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\  Warszawie  naywit&ey Dam maią leraz białe Kapelu­
sze ryżowe ozdobione iednym albo 2ma bukietami róży albo 
h o r te n s j i ,  i 2nia kokardami z wstążek gazowych. Barety 
blondynówe białe z różowemi wstążkami,  między któremi bydź 
powinno trochę k' atów , są bardzo teraz używane; ws tąż­
ka szeroka spada od głowy do pasa. Szlafroczki białe mu­
ślinowe haftowane ba wełną ,  lub obszyte t iulem,  są nayu- 
żywańsze;  mieć powinny albo pelerynę lub kołnierz szeroko 
wyłożony na ramiona. Kryzy na szyiach Damskich często 
daią się widzieć. Suknie na wizy ty nie etykietalne,  są nay- 
częsciey z muślinu w drobne kwiatki lub muszki n ź n jc l i  k o ­
lorów. Jeźli Dama na głowie niema Beretu łub Kapelusza,  
włosy ukladaią się na 3 piętra ! l sze  piętro iest gładka prze­
paska z włosów na czole,  nad nią zna jdom się pęk v losów 
w kształcie melona ,  co stanowi 2gie piętro,  a 3ciern iest ki l ­
kanaście pukli  drobnych. Widać także wiele Sukien Dam­
skich z muślinu w pasy bialę z blękitnem. Eleganci nay- 
więcey noszą Kamizelki czarne axamiłne* chociaż axaimt



vv l a to  niebywal d o tą d  używanym. Jubilerów ie i  Z ło tn icy  
dostarczaią Szpilek,  Zapinek i Guziczków w różnycb k s z t a ł ­
tach ,  kt^re teraz muszą  znajdować  się na gorsach modnych 
Kawalerów; JNaynowsza moda nakazuie Damom,  na ranne 
przechadzki,  brać czarne zas łony ,  zwane D ew otkam il
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Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

F R W C Y A .  ( Pa ryz 28 Czerwca.) A fn jka n sk ie  woysko. 
Pogłoska która się dn.a 27 b. tn. rozeszła o zdobyciu Algie­
ru ieszcze się nie potwierdzi ła;  to iednak pewna że tę wia­
domość przesiano do kilku woyskowycli śtanow isk w stoli­
cy i że ią uważano za prawdziwą,  a nawet była umieszczo­
n ą  w kilku dzisiejszych porankowych dziennikach w nastę­
pni,acey treści: sOdebrane z T u lo nu  depesze donoszą ,  że
w chwili w którey statek zawiiaiący do naszego portu opu.  
szcznl“afrj kańskie b rz e g i ; woysko nasze wchodziło do Al­
gieru przy odgłosie bębnów,#

Z tern wszy stkiem Monitor dzisieyszy nic o tein nie wzmian- 
kuie : umieszczamy tylko raport  następuiący 

Doniesienie Telegraficzne.
Prefekt  wydziału tulońskićy marynarki  do J W .  Ministra 

Mary narki , z Tulonu 27 Czerwca.
»Sześć tysięcy Arabów stawiło się dnia 20 b. m. przed na- 

szemi pierwszemi stanowiskami z oświadczeniem iż się pod- 
duiij, franciizkiemu woysku;  wezwano ich aby powrócili do 
swoich siedzib,  co uczynić przyobiecali.

iCiasfępuiącey nocy zjawi! się drugi korpus Arabów'. W o y ­
sko nasze chciało mu dać odpór ,  lecz Arabowie , wystrze­
l iwszy w powiet rze,  poddali się i dano im powyższą odpo­
wiedź

"Rapport  ten otrzymałem od kapitana Ronamonr ,  z prze­
wozowego statku M ilr id a t , który wyszedł pod żagle z S i <1 i - 
Ferruch dnia 2k  a zawiną ł  do tutejszego portu d. 26 b .  i i i . *

Do Jaśnie Oświeconego Xięcia Prezesa Rady Ministrów'.



Z Obozu Sidi - F e r r u c h , dnia 19 C zerw ca 1830 r. o godz i­
n ie  2t;iey po południu.

" f e n i e  Wielmożny Panie!
».\ieprzyiaoiel za jmo wa ł  od dnia 15 stanowisko Staoneli .  

Dnia 17 i 18 okazało się przed naszemi smnw^iskami mniey 
woyska iak dni poprzedzających; i ednakowoż znaczne ode­
brało posiłki.  Dnia ]§ w wieczór posiłki z Constaiuine, 
Oran biten , i wielka część tureckićy milicji połączyły się 
razem. Siła tych rozmaitych korpusów wynosiła około 40,009 
ludzi,  Zaufanie ich było tern większe ,  że od czterech dni 
Wojsko francuzkie stało nieporoszone w swoich s tanowi skach ,  
Oczekiu ulem z wydaniem rozkazu wyruszenia na przód do­
póki nie u j l a d u r ą  na ląd żywności i potrzeb woiennych. 
Bezczynno:.! tę inaczćv uważano ,  a Aga Algie ru,  będący na 
czele milicji,  osądził  iż natarcie na nasze w o jsko może bydź 
dla niego korzy sinem. Usypane baterye dniem pierwey,  po­
między Slaoneli i naszemi stanowiskami dały mi poznać ie­
go zamiary,  i poczyniono wszelkie przygotowania do Ugo 
przyięcia.

»Dnia 19 o świcie,  nieprzyjaciel wyruszył na przód w l i­
nii dłużej'  rozwinięlćy iak nasze pierwsze s tano wiska ;  lecz 
ten manew r nay w ięcey nacierał na brygady Clouel i Acharl. 
T am  to zna-dowala się turecka milicja.  Natarcie było na­
der odważne;  janczarowie przedarli się aż do szańców osia- 
niaiącjjch czoło naszych batal ionów; tam wszyscy poginęli. 
Trzecia  brygada dywiz ji  Berthezene i dwie pierwsze bryga­
dy dywizji  Lowerdo były at takowane  przez korpus z Con- 
stantine i Oran.  Przypuściwszy nieprzyjaciela aż do szańca 
okrywa ącego s tanowisko,  jenerał  Loverdo uderzył na niego 
bagnete m,  wiele arabskiey piechoty padło w tey rozprawie 
Po odparciu nieprzyjaciela, brygada Clouet zaczęła działać 
zaczepnie. Zapał  woyska nie do opisania. Brygady Achani  
i Poret  wyruszyły na pomoc dywizyi Cloueta. Nadesz ła  chwi­
la s t a n o w c z a , rozkazałem uderzyć na nieprzyjacielskie ba­
terye i urządz iłem oddzia ły  w oyska  stosownie do p o w z i?1* 
g o  planu.
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' T ru dn en i  i es t  skreślić zapal  naszego woyska gdy (W.o 
znak  do nttaku na nieprzyjaciela. Pochód byl szybki. P o m i ­
mo przeszkód artyllerya na nowo urządzona  zna jdowała  się 
zawsze w pierwszey linii. Jey nadzwjczayna  rnchawnść przy­
czyniła się nie mało do zatrwożenia nieprzyjaciela. Ogień 
który sypały nieprzyiacielskie baterye nic wstrzymał na chwi­
lę woysk naszych. Dwudziesty pułk liniowy zabrał  8 sz lak 
a rmat  wraz z temiż bateryami. Turcy' i Arabowie pierzi hne- 
l i ; cały obóz dostał się w nasze ręce;  400 namiotów a mię­
dzy niemi namioty Agi Algieru Deja Constantino odzna- 
czaiące się wspaniałością i zbytkiem dostały się w ręce zwy­
cięzco tv.

» Waleczność naszego woyska odpowiedziała doskonale 
zaufaniu swoiego Króla.  — Arabowie  ciągle do nas prze­
chodzą.

Mam zaszczyt zostawać i t. d.
(podpisano) Bourmonf.
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Rozmaitości.
O M EXYKU.

Mexyk przedstawia istotnie widok naypięknieyszego mia­
sta takie w świecie widzieć można. Jego po wietrze iest 
czyste,  w odotry ski l i c zne , a klasztory,  kościoły i inne wspa­
niale gmachy,  iak n.p. dom kopalni ,  koszary artyllery i , r a ­
tusz i t. d. byłyby w sarney nawet Europie za piękność u-  
"ważane. Pa łac ,  zaynmiący cztefj< boki wielkiego placu, iest 
to rozległa budowla,  niegdyś wystawiona , aby śluzy la za 
pomieszkanie hiszpańskiemu wice królowi. Jego fa c j a ta ,  
plaska i pospolita sprawia ,  że wygląda naybrzydziey ze wszy­
stkich budowli w M e x \ k u .  Prezes i ministrowie,  maią  w 
nim swoie pomieszkania i bióra ; zawiera on rządową s a l ę ,  
ogólne k o s z a ry ,  obie izby , mennicę,  nakoniec więzienie z ło­
czyńców, mieszkaiących pod iednym dachem z temi,  którzy 
jeb wieszać każą.  Przed pałacem prezesa daie się widzieć,  
w środkn wielkiego pa łacu,  B arian , ga tunek bazaru ,  przez



\vii>ie ważkich i małych ulic poprzerzynanego i przez kup­
ców napełnionego. Wszys tko się tam znaydnie:  suknie,
łióty, skóry surowe i wyprawne,  ws tążk i ,  kap(.l„sze,  su­
k n a ,  kołdry,  wełna ,  płótno ,  kotlin , i eduab ,  koronki ,  kry­
sz ta ły ,  że lazo , *siedlarska robota ,  porcellana, i t. d. nieti- 
cząe w to biednych publiczni .di pisarzy,  którzy siedzą na 
trotoarze,  ofiaruiąc swóy styl kwitnący i pracę ,  wystawieni 
na spiekotę sloń-a. Każdy iest lego zdania,  że ten gmach 
tak dawny i niepiekney architektury, asuie ogólne wrażenie 
które (en plac sprawia ,  lecz r ząd ,  który 4 do 5 tysięcy pia- 
strow czynszu z niego pobiera,  wzbrania się kazać go zrzu­
cić. Na tymże wielkim placu wznosi się ka tedra ,  z dwoma 
wysokiemi,  czworoboeznemi wieżami. Architektura tego po­
ważnego pomnika połączą wielkość saraeeńskiego stylu Z

wygórowaną  ozdobnością naszey gotyckiej'  sztuki budowa­
nia. W ew nę t r zna  iey postać podobna iest do okrę tu ,  z f i ­
larami po obu s t ronach ,  >v środku klórey wznosi się wielki 
ołlarz i chor do niego należący. Pod czas wielkich uroczy­
stości uderza ze wszech stron blask z łota ,  s rebra ,  drogich7 7 O
kamieni  i axami(n ,  a nabożeństwo odprawia się z b o g a ­

ctwem okaza łośc ią ,  z którą się w Europie porównać
nie może. Ze zaś w .świątyni Auijifi/zszego  nie ma siedze­
n ia ,  posadzka przeto iest wyłożona deskami aby wiernych 
zachować od wilgoci. Mężczyźni sloią a kobiety,  nawet 
na jbogatsze i nay gustowniey ubrane klęczą. W ł ł a w a n n i e  
gdzie podobnież mało iest miejsc do siedzenia w kościołach, 
widz iano,  że elegantki  kazały za sobą przynosić kobierce 
swoim małym Negrom w bogatey l iberyi ,  którzy pod czas 
Mszy S. stali za niemi.

Pałac arcybiskupa,  na kilka kroków od kati iry od “gły 
iest bardzo ordynary yny i od dawnego czasu opuszczony,— 
Arcybiskup odstąpił  trzody i powrócił do Europy,  skoro się 
tu odbił odgłos wolnośsi.  Dzień i noc stoi przed katedrą 
Woz zaprzęgnięty,  aby przewieść N a  lViuhjk  dla tych któ- 
rzy ę °  przyjąć żądaią.  Przy tym uroczy stym obrzędz ie ,  od­
bywanym z wielką okaza łośc ią ,  poprzedza i \ ,  N. Wiatyk
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dzwonek,  na którego odgłos każdy innsi uklęknąć.  Lud,  do 
łoy tku  próżniacki ,  tworzy prawie zawsze wielki orszak śpie­
wa i ąc różne nabożne pie«ni. W  wieczór cały rynek iest po­
chodniami oświecony.

Niedaleko od wielkiego placu leży główny rynek ,  złożo­
ny z zapadłych murów,  lecz obfituiący do zby fkil w żywność 
wszelkiego rodzaiu,  z którey znaczną część aż do ueyścia 
do miasta przywożą ,  zu pomocą kanalii przez który mała 
Statki przypływać m ogą ,  które su óy  ładunek na brzegach 
obudwóch jezior  i przy sławnych ply w aiąc_, eh ogro­
dach ,  Chinapas nazy.anycli,  nabiernią. — T e  C h i n a p s  
są mnssy z ie m i , zniesione od niegdyś plywaią. ich , lecz 
teraz stałych tratew, około których Jndyanie w długich prze­
tworzonych na łodzie drzewach,  z podziwiema godną  z r ę ­
cznością oplywaią,  Uprawiatą tam korzystnie iarzyny i kwia­
ty, które do miasta sprowadzaią.  Wszys tko  co nie iest do- 
wiezionem przez ten kanał  sprowadzaią dobrzy Jndyanie na 
swoich grzb ie tach , którzy pomimo c iężaru,  15 do 20 mil 
szy likim. krokiem uchodzą,  trzymaiąc ciężar zawieszony na 
swoich ramionach ,  za pomocą taśmy przewieszonćy około 
głowy a zakończoney na czole. Ci biedni Indzie mies/.kaią 
%v małych wioskach okolicznych i przychodzą zrana do mia­
sta dla sprzedania swoich płodów7 i zakupienia za nie tego 
czego pot rzebnią,  co z sobą na powrót zabieraia.

Pot rawy zaprawione są  do zbytku Ciulem, długim pie­
przem,  który Mexykanie bardzo lubią a którego ntocy cudzo­
ziemcy znieść nie mogą. Przy stole piją powszechnie wodę 
wino zaś datą w małych szklaneczkach,  lecz k rai owym na- 
napoiem iest Pułk  białawy l i k w o r ,  k -uy wyrabiaią z soku 
Magpja (Aloesu). Napóy ten więcey ieszcze zawraca głowę 
a niżeli wino ,  a lud pije go do zbytku, pomimo odrażaią-  
eego smaku , którpgo nabiera będąc nalany w wory zrobio­
ne z owezey skóry , s łużące do przeprowadzenia go do mia­
sta.  Uprawa Mageju składa bogactwo znaczney części mie­
szkańców. Biedni ludzie Jndyanie nie iada ią  chleba,  lecz 
wżywaią tak nazwanych Toriillas  wypieczoney w ntaiżu bez 
ladnńy tłustości.
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Nie powiem i e  siedm obiadow w Mexyku zainda; id9 
jednakże ie<lzą 7 razy na dzień. Jeszcze ,v łóżku piią f i l i ­
żanką czekolady z ki lka kromkami cbleba;  0 godzinie 9t»y 
iedzą śniadanie;  o 1 i tey iedzą co oni lasonze (II  godzinę) 
nazywaii];. (Ta składa się z sucharku i małego kieliszka li- 
kwo ® ( 0  drugiey obiaduią ;  o piąley piią fi liżankę czeko­
lady iak z r a n a ;  o usniey las ocho , iedzą ieszcze sucharek ,  
maka ro n ik , owoce lub coś podobnego;  naaoniec o lOiey 
S\ ieczerzaią.

prawdzie ich potrawy nie są  tak posilne i soczyste 
iak w Luiopie ;  iarzyny są wodniste ,  a mięso i drob chudy; 
lecz za to w żadnym krain na śniecie  nie masz tak dobrych 
kaczek iiik te któie Zabiiaią na iezioracli, a iest ich fam 
lak w.elki podos t a le k , iż można bez naymnieyszey powie­
dzieć przesady że zaciemniaią powietrze kiedy się w caley 
niassie w górę wzbiią.

Weyśoia do rvnku są  zawsze mnóstwem napełnione u n i -  
jaiąrego się ludu,  w po..ród próżniaków,  pi iakówŁIeżących 
na ziemi którzy w pól nadzy grzeią się na słońcu. Cala ta 
hołota iest kłót l iwa,  wrzaskliwa,  oddana gor za łce?  zlodziey- 
stwu iak sroki ,  mniemani że to z na tury,  iey obyczaie są 
W nay wyższy m stopniu skażone.

W  mieście tym liczą 70 zakonnych klasztorów', lubo roz­
pędzono braci miłosierdzia a wygnano jezuitów ; iest ieszcze 
oprócz (ego !S, klasztorów żeńskich. Liczba Kościołów wy­
nosi około 300. Mexy k ma także szkolę sztuk pięknych,  
kosztow ny zbiór fiz) czny cli narzędzi i drugi nay pięknie* szy ch 
gipsowych odlewów /. Europy;  lecz tylko uczony podróżny 
poznaie z kurzu pnniliąeego w tym spustoszonym muzeum a 
dowodzącego razem iak mało z tego użytkoią.  Za to zaś 
obfi.e muzeum w sfaroźy tności i es t ,  w  dobrym utrzymane po­
rządku ,  równie i botaniczny ogród Utory piękne drzewo a 
iu ma n i f l a r  posiada. Twierdzą  że dwa tylko drzewa tego 
gatunku na świec ~ znayduie się. Znayduią się tu pensye 
óla dziewcząt  w których oprócz nauki dobrego pieczy­
wa uczą czytać i pisać, — I mężczyźni maią  swoi® kol-

G77



678

le^in;  lecz w ogóle można powiedzieć iz (emu Uraiowi nia 
dostaie nadobrych naukowych instytutach. Mexykanie uro­
dzili S ą  z szczęsliwem bez wątpienia usposobieniem do wszyst­
kiego,  lecz są nadzwy cza) nie uprzedzeni i trudno im bidzie 
osiągnąć wysoki stopień cywilizacji.  Lud iest bardzo cie­
niu i wiele ludzi z wyższego rzędu nie umie swoiego pod­
pisać nazwiifka.

(Dokończenie nastąpi.)

W  Donai zyie teraz człowiek maiący lat  30 znany pod 
nazwiskiem »chodzą> szkieletu.» Chociaż iest dobróy tu­
szy umie icdnak lak ściągnąć sw oie muskuly , że mu ko- 
Ęfri wyslaią przez co on nabiera postaci szkieletu. Oprócz 

posiada ieszcze inne go.lne uwagi własności ,  iako 
t0“ p0| U a |jez uszkodzenia siebie,  wszelkiego rodzaiu t ru­
cizny,  a rszennik ,  kwas s iarczany,  sublimat i ziadr zarzącj  
we le. Daley potrafi z wszelkich więzów i okowów rwol- 
nic. Nay bieeleyszy dozorca więzienia niemożc mu założyć 
takich prętów ż  k tónchby się niewy doby 1. Na próbę opasa­
no o w ‘pól trzy E t y  łańcuchem który przymocowano sru- 
band;  po dwócb poruszeniach,  których taiemnicę 0 1 1  tylko 
p o s i a d a , wszystko to spadło z niego. Dziwny ten człowiek 
I i a / e u a  się Jan  P iotr D ecure  a iak twierdzi iest rodem z 
Afry ki

Pokazuią  od 3 miesięcy w Am sterdam ie  lOstoIelriogo A- 
mery kańskiego młodzieńca,  który ma 3 ramiona i 3 rak.  
j es t  on przy stoi ny chociaż irodie garhaly.  W s/ystkich 3r .1 
ramion i rek ożywa bardzo zręcznie,  a goilmeysze awagi 
sa ie-ro ćwiczenia muzykalne. Gra na f, ,cie ' ima rękami a 
3cią towarz szy schie na fortepijaiue; albo gra na skizyp- 
c n uli, a 3cią rek a wydobywa z arfy nay piąkniey s/.e akordy! 
Wilnie także ieuną r ęką ,  pisze dr ugą ,  a 3eią gra w koset 
i t  Z > mszlerdaiiiu puiedzie do Niderlandy i , a potem do 
Niemiec. Za wstęp do oglądania go trzeba wiele płacić,  
wszystko bowiem bierze potrójnie.

I .■ mi
I t W l k D O M I h N I A .  D ‘> h a n d l u  J a n a  W e n l / e l  p o d  K r y s / . t u f u r a ę i i ,  n a d e ­

s z ł y  w i m u s t  / . A n g l i i :  p a p i e r  i - J R i n k o w y  w  r ó ż n e y  w i e l k o ś c i ,  n l 0 w l .  c z a r ­

n i  i c z r r n  o n e  "do r y s o w a n i a . -  Tusz . C h i ń s k i  p r a w d z i w y  k t ó r e g o  a r t y k u -  

Jy sil do sprzedania za pomieriuy cenę-
Na Wesoły pod Nrein 225 iest do sprzedania karyolka zielona o czfe- 

i-ecli ry surach, mato używana, chęć kupienia maiBy za hard/o pomierną
cenę nabydź ią może.


